Wydania wieczorowe. 


PRENUMERATA: 


Roczafe. « „ » 24 mik. 
ółracsnia « „ «12 mrk, 

mie. 3 . 6-mrk, 
miesięcznie, . . 2 mtk. 


wrar z odnoszeniem do domu 
tub przesylką pocztową. 


OGŁOSZENIA : 
Nadesłane przed tekstem 
1 w tekscie — wiersz1.951, 
Nekrelegja . „ 75 fen, 
Reklamy . s Ten, 
Zwyczajne (5szpalt) 59fen. 
Drobneogłoszenia po6 ten. 
Za wyraz. Najmniej 50 ien. 


Łódź, Sobota, 16 Marca 1918 r. 


Cena 10 fen. 


REDAKCJA 
i ADMINISTRACJA 


„GAZETY ŁÓDZKIEJ” 
ul. Przejazd 8. 
Skrzynka pocztowa Ni 54 
Administracja 
otwarta od 8,4 pół rano 


do G-ej wieczór, w Święta 
od 6 do 10 rano. 


Redakcja 
czynna od g. 9-ej da B-ej 
codziennie, w wigiłje świąt 

do 10 wieczór. 


ORGAN NARODOWY. 
Założycieł i wydawca Jan Grodek, 


Rok VIL — We 74, 


WY RYN KERR W PO POCZET PND PIES EAEE EEE GEER EL EEEE BRENNA ZE EEEE EDRED EIEE EPA 


Artele Pracoon. Fryzjerskich 
Przejazd 1, róg Pietrkonshiej 
Piotrkowska Nr. 22 7 płę! 


Składajmy ofiary na szkoły 
aa Podlasiu i Chełmszczyźnie 
do Polskiej Macierzy Szkolnej, 


Z Warszawy. 


(Korespondencja własna „Gaz. Łódz."). 


Aż nazbyt często w okresie wojny 
powtarzano frazes o konieczności sto- 
sowania polityki narodowej polskiej do 
nieemylnego głosu opinii publicznej. Z 
dużą dezą zaufania w jej wszechwie” 
dzę ì z zamiarem jsknajszerszego u- 
względnienia jej sądów, przysłuchiwać 
się można obecnie, co vox populi po- 
wie i—w rezultacie żadnych nie otrzy: 
mać wskazówek. 

Poprostu, opinia zaniemówiła, Do- 
bitniej niż kiedykelwiek wykazało się, 
iż nie zawsze ona kieruje krokami me- 
łów atanu, lecz często dzieje się ode 
wrotnie: polityka faktyczna dyktuje zda- 
nie epinii. Z chwilą dezorientacjt kie- 
rownictwa, traci również spełeczeństwo 
mić przewodnią. Uderza to szczególnie 
w eczy, jeśli pod uwagę weźmie sie o- 
koliczność, iż rząd polski obecnie, jako 
urzędniczy, nie przedstawia żadnego o- 
blicza politycznego. Podobnie dzieje 
się nawet w sferach partyjnych, które 
zawsze grzeszyły raczej ostrością swych 
programów, niż zdecydowaniem. 

Wszystko to, ogółem biorąc, robl 
wrażenie, jakgdyby dawne wytyczne 
bezpowrotnie się już załamały, a naród 
poszukuje nowych dróg. 

Takie przynajmniej wrażenie odbie- 
ra sie. sądząc z pewnych zamierzeń u- 
grupowań aktywistycznych, szczególnie 
Centrum Narodowego. Podróże do 
Berlina i Wiednia polityków polskich 
‘ege zakroju, aczkołwisk nle noszą 
charakteru urzędowego, są wystarcza- 

„jącą tego iłustracją, Czy, istotnie, cel 
zamierzony da się realnie osiągnąć, o 
tem się zapewna niezadłuco dowiemy; 
czy da się uzgodnić psychikę i intere- 
sy Nemiec, Austro-Węgier. i Polski? 
Bardzo się optymistycznie jednak na 
to wspomniane grupy zapatrują. Akty- 
wizm umiar'owany na razie się nie an- 
gażuje i oczekuje na rezultaty nieobo- 
wiązujących rokowań ze strony Cen- 
trum, które obecnie jest jakgdyby po- 
mostem do przyszłej zgody. Zaznaczyć 
jednak należy, iż, wedle powszechnie 
panującego przekonania, polski rogram 
minimalny, wyrażający się pod wzglę» 
dem terytorjalnym słowem— Kongresów- 
ka, nie ulega już żadnym zmianom łu- 
lec nie może. 

Dotyczy to również Chełmszczyzny. 
Tym więc spesobem, sprawa tymczaso- 
wo zdaje się być, w każdym razie, 
przynajmniej w teorji, załatwiona dla 
nas pomyślnie. Zresztą, wobec wi- 
docznej bezsilności rządu i pańsiwa u- 
kraińskiego, zmuszonego do odwoływa- 
nia się do zewnętrznej pomocy, zapew- 
nienia ze strony austrjackiej zyskały 
na wartości, bowiem widać, że ich 
wcielenie w życie nie będzie trafiało 
na poważne przeszkody zewnętrzne. “ 


To też-ta sprawa nieco obecnie 
jakgdyby przycichła, o tyle jednak żyją, 
że w dalszym ciągu prasa stara się 
podtrzymać w społeczeństwie świadc* 
mość co do akfu brzeskiego, a akcja, 
zmierzająca do popierania w ziemi 
Chelmskiej szkoły i kultury polskiej, 
raźno posuwa się naprzód. 

Wyrazem cofnięcia się także z tej 
drogi, jaką, zdało się, jedynie wypadnie 
obrać, jest również stanewisko Koła 
polskiego w Wiedniu, co też tak w 
Warszawie wszyscy komentują. Zanie- 
chanie bezwzględnej opozycji 1 gedze- 
nią w budżet, więc konstytucyjną egzy- 
stencję monarchii austrjackiej, nie jest 
jeszcze rezygnacją ze stano: poli- 
tyki polskiej, jest natomiast podatnym 
gruntem może nie do uzyskania speł- 
nienia wszystkich żądań, lecz'w każdym 
razie naipiiniejszych. Ą 

Jest to w sweim rodzaju ostatnia 
polske próba zbliżenia, Oby już wresz- 
cie stara a mądra zasada czynićnia naj- 
pierw bodajby dziegięciokretnie prób 
przyjaźni, zanim raz zerwanie konieczne 
nastąpi, święciła tryumfy, 

Podobnie zresztą ma się całokształt 
polityki polskiej. Stoimy twardo przy 
pewnem minimum żądań, od , tórych 
odstąpić nie możemy, a pozatem wszel- 
kie propozycje i kombinacje b *rzemy 
poważnie w rachubę, jeśli one tyko nie 
naruszają podstaw itycznej niepo- 
dległości i nienar: i teryf rium. 

De pewnego stopniałłagocząco wpły- 
wają na opinję (w znaczeniu latwiej- 
szego gedzenia się z rozmaitemi ewen- 
tuainościami) wieści, otrzymywane tu 
z Rosji. Przybywający od czasu do 


czasu podróżni stwierdza 4 słowo w sło- ' 


wo codziennie w pismach cytowane 
fasty z chaosu rosyjskiego |, pz=pro- 
wadzaliąc porównania między stanem 
rzeczy po obu stronach frontu, stwier- 
dzają, iż jesi tu, mimo wszystko, o cała 
niebo lepiej niż tam. 

Miałem okazję rozmawiania z czło” 
wiekiem, który zaledwę przed niem 
powrócił z zajętej r f ostabńo, tuż 
przed podpisaniem. pokoju, części In- 
flant. Z pewnem niedowierzaniem czy- 
taliśmy o okropnościach w tych pro- 
wincjach, jednak okazują się one fak- 
tami autfentycznemi. 

Tego rodzaju sytuacja na wschodzie 
z natury rzeczy musi budzić poważne 
refleksje | ugodowo nastrajać. Dać się 
dziś porwać nakazom emocjo: ym—to 
znaczy, nie licząc się z warunśāmi, dla 
pięknego gestu, grób sobie kopąć! Zbyt 
bogatą jest historja Polski w te gesty, 
by nie można było z nich wyciągnąć 
wniosków, = 

è 

Tyle poważnej polityki, ktőrą się je- 
dnak niepoważna Warszawa mniej zaj- 
muje, niż drebnemi sprawami szarego, 
wojennego żywota... 

Bo też, iśtotnie, ważkie za ienia 


zaciążyły na umysłowości nasżej. Ot, 
naprzykład, zakaz pieczenia ciastek... 
Warto, by jakiś dowcipny, a e czasu 
posiadający. statystyk wylicżył, jaką 


Część łamów pism codziennych zajmują 
feljetony i biadania wciąż na ten sam 
temat, Ma się wrażenie, że chodzi fu 
conajmniej o ważne zagadnienie spo- 
łeczne. A przecie nie warto nawet mó- 
wić o tych półmarkowych, mikroskopij- 
nej wielkości wyrobach cukierniczych 
o podejrzanym składzie... Czyż warto 
było zakaz w życie wprowadzać, skoro 
skutki jego w niczem sytuacji aprowi- 
zacyjnej nie poprawiają ? Czy teraz je- 
dnak warto wogóle tyle czasu tak bła- 
hej sprawie poświęcać i zaprzątać nią 
opinie ? 


Niewczesne reformy nigdy do ćełu 
nie prowadzą. Przekonał sie o tem i 
magistrat m. sf. Warszawy po swej sla- 
wetnej uchw: w sprewie opodatko- 
wania szyldów Stlepowyćh i znaków re- 
kłamowych. Taryfy są wprost _nieby- 
walej wysokości, eo miało na celu zje- 
dnej strońy wzbogacenie szczupłej kasy 
miejskiej, z drugiej — ewentualne usu- 
mecie, szpec: h kamienice miasta, 
szyłdów. Isto cel drugi zostął do- 
piety, jednak zamiast szyłdóów widnieją 


dziś na murach wstrętne plamy I dziury - 


po wyciągniętych hakach, Jakże dziś, 
wobec panującej drożyzny, nakazać 
właścicielom damów ich nąprawę?... 

Widocznie tnowacje ciął samorządo- 
wych nie odznaczają się pomysłąwością. 
Wartoby zaangażować w tym celu spe- 
cjabstów. Choćby owego dowcipnego, 
który organizuje obęcn ze bęzkoł- 
nierzykowców* z racji ogromnej droży- 
zny kolnierzysów i mankiętć Projekt 
dozna! sympatycznego jęcia; nie- 
długo więc w salonach wać będziemy 
ludzi o szyjach, spowitych na wzór a- 
merykański w szare szaliki... 

Oby! Tymczasem bielizna stanieję, 
wobee braku nabywców, a więc nie- 
członkowie „Ligi* będą mogli zadziwiać 
śnieżystą jej bnałością „.« 

Szarota, 


Frentka_palitoczn, 


Narady hr. Ronikiera. 


„Voss, Ztg.* donosi: Dgia 14 b, m. 
po południu się ko! pcja u wy- 
dawcy „Polnisi aetter" tna: > 
manna: Hr. Ronikier, dec przywódców 

szawie, przy 


rtji aktywistycznej w 
tej sposobności w ogólnych zarysach na- 
szkicował obecny stan per dac pomię- 
dzy Warszawą, Berlinem i Wiedniem, 
ośliczą Aiebezpieczęństwa bolszewickiego 
dotyshczasowa mniejszość aktywistyczna 
otrzymała znaczny dopływ AE wszyst- 
kich polskich obozów polityCznych. Dziś 


sprawy w Warsżąwie przędstawiają się w 
ten sposób, powiedział hr. Ronikier, 2e 
można mówić o większości, przychylnie 


usposobionej dia monaflhicznej Polski, 
ściśle związanej z państwafii centralnemi, 
Zakomunikowane już rOzżwiązanie, po 
zasadniczej aprobacie Rady Regeucyjnej, 
jrzedieżone zostanie aiarofajoym czynni- 
om rządu i pramen nfemieckiego. W 
niedzielę hr. Ronikier udaje gię do St: 
mia w celu pozyskania rząd ausirjackie- 
go i Koła Polskiego dla rozwiązania, któ- 
re on reprezentuje, 
Odbyły się również narady w tej mie- 
rze z Kołem Polskiem w. nie i dopro- 
wadziły do zadawalniającego wyniku, 


Rozwiązanie sprawy 
wschodniej. 

„B. Ż. am Mittag" pisze: „Delega. 
cja sejmu kurlandzkiego, która ma kan- 
clerzowi Rzes 
uchwały instytdoji tej, przybyła już do 
Berlina i dn. 1$ marca w południe zo- 
stała przyjęta przez kr. Hertlinga, w 
celu wypełnienia poleceńia swego. Po- 
stanowienia sejmu zmierzają do zaofia- 
rowania cesarzowi kurlandzkiej korony 
wielkoksiążęcej oraz do jaknajwiększe= 
e zbliżenia się Kurlandji z Niemcami. 

tym celu musiałyby być pomiędzy 
Kurłandją. i Niemcami zawarte odpo- 
wiednie umowy. Tendencja uchwał po- 
wyższych również i w berlińskich ko- 
łach urzędowych przyjętą została z ży- 
wem zadowoleniem. Jednakże, jak do- 
wiaduje się „B. Z, am M.*, zdaja się 


osohiście przedłożyć | 


być bardzo wątpliwem, czy decyzją w 
kwestji uchwał, tyczących się w'elko- 
książęcej korony kuriandztiej, zostanie 
powzięta obecnie lub choćby w bliższej 
przyszłości. Bo, aczkolwiek sejm kur- 
landzki stanowi legalną reprezentację 
Kurłandji, jednakże ostateczne roz- 

rzygniecie kwestji przyszł: ukształ+ 

wanie się mię: wmarodowjk stosun" 
ków kurlandzkicą może być załatwiona 
przez przedstawiciełstwo ludowe, opar- 
te na szerokich podstawach. 

W tych dniach przybędzie także do 
Berlina delegacja litewska, również by 
przedłożyć kanclerzowi Rzeszy życzenia 
tady litewskiej. 

prawa polska w najkrótszym. cza” 
sie wkroczy w stadjum rozstrzysające, 
skero tylko pan v. Kühlmann przybę” 
dzie z Bukares: do Berlina, najpew= 
niej w drugiej pdłowie szłego ty- 
godnia. Gdy jene załatwiońy zostania 
rumuński traktat pokojowy, sekretarz 
stanu von Kühlmann przystąpi do roze 
wiązania kwestji polskiej. Po naradach, 
kóre w dniach ostatnich odbyły się 
pomiędzy wszystkiemi osobami miaro* 
denen s- po wiarogodnych wiado* 
mościach, nadesełych tu, a świadczą” 
cych o jgodzgniu wzbureenia śród 
kół a o - polskich, przypuszczać 
można Ż feno; e że rozwią- 
zanie to, które, prosta, nastąpić 
musi w porozumięniu z Ukśrainą, nie 
napotka już żadnych nieprzezwyciężo* 
nych przeszkód”, 


Odpowiedź dana Kuriandji. 

Berlin, 15 marca, Wczasie dzisiejsze» 
go przyjęcia delegacji Kurlandzkiej Rady 
Krajowej przez kanclerza Rzeszy podse= 
kretarza stanu v. FA przeczytał od» 
|=" na znaną uchwałę Rady Ktajo= 
wej: 

W odpowiedzi są powiedziano: 

Z szczególną fadością i wzruszeniem 
pczyjął dp wiadom. Jego Cesarska Mość 
skierowaną doń £, aby przyjął wiel- 
koksiążęcą koronę Kurlandzką. Najwyższa 


decyzja nastąpi po naradzię powołanych 
de tego nnikówy i udzielona zostanie 
Radzie Krajowej Gdpowiedź, 


a Z żywą o j zadowoleniem J. C. 
. stwierdził! nastęgoie, iż odwiedziny ra- 
dy Fie a zmięgzają do ścisłej łącznoś- 
ci księstwa z Rze$zą niemiecką. Spełnie« 
nit tego życzenia nie stoi już nic ną 
drodze. 

J. C, M. polecił mi w imenin Rzeszy 
niemieckiej uznać odrodzone księstwo kur- 
landzkie za księstwo wolne i niezależne, 
przyrzec mu ochronę i poparcie Rzeszy 
niemieckiej przy udowie jego konsty: 
tucji, kłóra przewidywać winna równi. ż 
przedstawicielstwo krajowe na szerokiej 
podstawie, oraz wskutek ustalenia i sfor- 
mułowania uchwalonej przez radę krajo: 
wą ścisłej łącz z Rzeszą niemiecką 
podjąć dalszą inicjatywę, 

Losy krajów nadbaltyckich, 

Jak dowiaduje się „Lokalanzejger", 
przyjął kanclerz Rzeszy delegację Kurlan- 
dzkiej Rady krajowej, upoważnioną do 
przedstawienia rządowi niemieckiemu u- 
chwał Rady, powziętych niedawno temu 
w Mitawie, Jak wiadomo, zgromadzenie 
to, składające się z Niemców i Łotyszów, 
pomiędzy innemi prosi o unję personalną 
z Koroną pruską. 

W dniu 22 b. m, zbierze się w Rydze 
finlandzka Rada krajowa, a w dniu 26-ym 
w Rewlu — egtlandzka Rada krajowa, dla 
lk r narad i powzięcia ważnych u. 
chwa 


Ucieczka hr. Luxburga. 


Z Hagi donoszą do „Berliner Tageblat= 
ta"; Według wiadomości, otrzymanej przez 


ajencję „Exchange Telegraph Company", 
b. poseł niemiecki w Buenos Aires, hr. 
Łuxburg, uciekł do Chili; niemiecki atia- 
ché wojskowy również zniknął. Policja w 
Buenos Aires straciła od kilku dni wszel- 
kie ślady po nich. Jak się dowiadują dzien- 
niki chiczgoskie, hr. Luxburg miał przy- 
być dnia 12 b. m. samochodem do posel- 
stwa niemieckiego w Valparaiso. 

„Times* donosi z Valparaiso, że przy- 
był tam hr. Luxburg. 


Postępy państw centralnych 
na Ukrainie i na Kaukazie. 


Reuter donosi z Petersburga: 

Niemieckie i ukraińskie wojska posu- 
wają się siale w.--połndniowo-zachodnim 
kierunku i zajęły jnż Czeznihow. 

Również napływają: świeże doniesienia 
o postępach turków, którzy obsadzili już 
z, okręg Bakiński wraz z miastem 

ku. 


Sprostowanie wiadomości 
© zajściach w Wolmarze. 


„Norddeutsche Allgemeine Żaitung" 

sze: 

Petersburska agencja telegraficzna do- 
nosi dn. 1 marca o mniemanych okrtcień- 
stwach wojsk niemieckich w Wolmarze. 
Ludzie mieli zostać okaleczeni, miano wy- 
deć krwawe rozkazy, dalej zaś miano po- 
wiesić na rynku 200 osób, a wśród nich 
1adcę gminnego Dillego, bez uprzedniego 
śledztwa. 

Wobec notorycznych haniebnych czy- 
nów tosyjskich czerwonych gwardji tego 
rodzaju próby rzucania oszczerstw na przy- 
noszące porządek wojska niemieckie, cał- 
kiem przekręcają prawdę na wywrót. 

Faktycznie kompanja, która oswobo- 
dziła Wolmar, natrafiła na nzbrojone ban- 
fw. które bezkarnie iupiły miasto i oko- 

ce. 

Liczba aresztowanych nie przekroczyła 
80, z których skazano na stracenie na 
miejscu nie 200, lecz pięciu. 

Wśród nich, ku wielkiemu zadowolenin 
ludności, znajdował się członek komitetu 
Dille, którego schwytano na uczynku, ja» 
ko przywódcę bandy łupieskiej, 


Szwedzi opuszczają wyspy 
Mlandzkie» 4 

Stokholm 15 marca. 

„Nyo Daglith Allehanda* dowiaduje 
się z Eckeroe, że wojska szwedzkie roz- 
poczęły znowuż opuszczać Alandzkie wy- 
spy. Jedna kompanja czerwonej gwardji 
dzisiaj rano wsiadła na okręt, aby odjechać 
do Stokholmu. 


Zbliżenie Rumunji do państw 
centrzinych. 

W związku z doniesieniami pism z Bu- 
karesztu, w myśl których wśród dobrze 
poinformowanych sfer tamtejszych rozpo- 
wszechniana jest pogłoska, iż gabinet 
Averescu ustąpi niebawem miejsca gabine- 
towi Macghilomana, 

Komentowano również z zainteresowa- 
niem wizytę, jaką Marghiloman złożył o= 
jid hr. Czerninowi. podj 

zypuszczają, że tem samem Jęta 
zostanie polityka zbliżenia Rumunji w 
mocarstw centralnych w myśl intencji hr. 
Gżernina. 


Zerwanie stosunków Ame= 
ryki z Bułgarją. 

„Zeit” donosi: 

Wedłuy depeszy agencji Havasa, po- 
set bułgarski w Waszyngtonie wyjeżdża 
stamtąd na urlop, co zdaje się być zapo- 
wiedzią zerwania przez Stany Zjednoczo- 
ve stosunków dyplomatycznych z Bułgarją. 


Akcja Ameryki, 


Do „Timesa“ londyńskiego donoszą: 
W Waszyngtonie panuje wielkie podnie- 
cenie z powodu krążących ponownie 
wieści, że rząd amerykański zdecyduje 
się ostatecznie na przyłączenie się do 
akcji, podejmowanej przez Japonię w 

yberji, celem przywrócenia tam ładu i 
porządku. Stany Zjednoczone mają za- 
jąć się też obok Japonji administracją 
kolei transsyberyjskich oraz eksploata- 
zją bogatych źródeł żywności i kopal- 
nianycha 
Japonja popiera Aleksiejewa 

„B.eslaner General-Anzeiger” donosi 
ze Stokholmu: 

Rząd sowietów zawiadamia, že kozacy, 
znajdujący się pod wodzą Aleksiejewa, są 
fawnie popierani przez Japonję, 

Pomiędzy Aleksiejewem a rządem ja- 

ońskim został zaw: za pośrednictwem 

osta Uchida traktat, którego mocą Japo- 
fja bierze na siebie zaopatrzenie armji 
śontrrewolucyjnej w broń i amunicję. 

Uchida, przed swym wyjazdem z Wła- 
dsrwostoku miał dłuższą rozmowę z wy- 


słańcami Aleksiejewa, którym oświadczył, 
że wszystkie wojska, które wyrzekły a 
rządu sowietów, i które znajdują się 
rozkazami Aleksiejewa, albo innego gene- 
rała-patrjoty, mogą liczyć na czynną po- 
moc Japonji. 

Japonja chce nietylko bronić własnych 
interesów na Syberji i w Mandźurji, ale 
popierać wszelki ruch przeciwko Instytu- 
towi Smołnemnu, 


Kongres „Sowjeta'* 
w Moskwie, 

We czwartek został otwarty w Mos- 
kwie kongres rad robotniczo-żołnierskich, 
zwołany w celu zatwierdzenia traktatu 
pokojowego, oraz rozwiązania kwestji 
przeniesienia stolicy do Moskwy. Bierze 
w nim udział 3000 delegatów. 

O dotychczasowym przebiegu kon- 
gresu „Morningpost” donosi z Peters- 
burga: Większość rad rosyjskich na 
kongresie moskiewskim uchwaliła votum 
zaufania dla Lenina — większością 780 
przeciwko 125. 

Z nad granicy finlendzkiej komuni- 
kują, że kongres rad w Moskwie posta- 
nowił ogłosić Rosję za republiżę lu- 
dową. 

Samobójstwo generała 

Bumbadze. 

Donoszą z Londynu do Stokholmu, że 
komendant poriu Władywostoku, generał 
Dumbadze, popełnił samobójstwo. 


EkTrocki komisarzem do 
spraw militarnych. 


Biuro Reutera donosi na podstawie de- 
peszy, otrzymanej z Petersburga, iż Troc- 
ki został mianowany komisarzem ludowym 
do spraw „militarnych. 

Stanowisko głównodowodzącego zosta- 
ło zniesione. 


Bolszewicy ukraińscy. 

Według depeszy, otrzymanej przez 3- 
jencję Havasz, ukraiński rząd bolszewicki 
opuścił Charków i schronił się na ziemię 
rosyjską. Osiedliwszy się w jednem z miast 
w pobliżu okręgu donieckiego, wydał do 
ludności odezwę, w której czytamy, mię- 
dzy innemi, takie ustępy: 

„Niemcy pragną zabrać nam nietylko 
chleb, lecz ograbić nas ze wszystkiego, 
co stanowi jakąś wartość, Naród nasz za- 
mienić chcą na naród niewolników, Dal- 
sze posuwanie się wojska niemieckiego 
ku wschodowi od zachodu zamieni kraj 
nasz w rumowisko i skaże go na zupeł- 
ne wyniszczenie. Jedynym środkiem oca- 
lenia ojczyzny naszej będzie walka z na- 
szej strony przeciwko zakusom najeżdcy, 
walka do ostatniej kropli krwi, Wycofu- 
jąc się przed przemożnemi siłami tego, nie 
pozostawiajmy mu mic, z czegoby mógł, 
czy teraz czy w przyszłości, odnieść ja 
kąkolwiek korzyść, 

Zywność, której nie będzie można wy- 
wieźć, nałeży zniszczyć, aby nic zgoła nie 
dostało się do rąk naszego wroga. 

Powinniśmy przekonać nieprzyjaciela, 
że dusza narodu ukraińskiego ujarzmić 
się nie da, że sięganie ręką po jego do- 
bro i mienie jest świętokradztwem, które 
bezkarnie mu ujść nie może”, 


Zwolnienie starszych rucz= 


ników w Austrji. 


Cesarz Karol wydał rozkaz, na mo- 
cy którego zwolnione zostają trzy naj- 
starsze roczniki pospolitego ruszenia 
urodzonych w r. 1867, 1868 j 1869. 
Podczas konferencji prezesów kłubów 
stronnictw parlamentarnych, minister 
obrony krafowej zakomunikował, į% za- 
togi, należące do roczników 1870 i 1871 
mają być ściągnięte z frontu f użyte 
na tyłach armji. 


Zapowiedź amnestii. 


„Wister Ztg.* ogłasza następujące 
Najwyższe pismo odręczne: 

„Kochany Doktorze Schanerl Jest dla 
mnie poirzeką serca przy sposobności — 
dia maie i mojego domu rodzinnego wy- 
darzenia szczęśliwego rozwiązania mojej 
małżonki cesarzowej i królowej, okazać 
dla osób, które wykroczyły przeciw usta- 
wie karnej i zasługują na względy, łaskę 
i łagodność. Oczekuję zatem jaknajrych- 
lejszego przedłożenia pańskich odpowied- 
nich wniosków”. 

Baden, 10 marca 1918, 

Karol m. p. Schauer m. p. 


Obawa przed ogólnym 
pokojem, 

W „Krenz, Ztg." czytamy: 

„Wiadomość biura lifa, że generał 
marszałek polny Hindenburg dla odbycia 
konferencji przebywał w Berlinie, wywo- 
łać może — jak zaznacza „D, Tageszei- 
fung“ zaniepokojenie, 


GAZETA TOD 


W związku z ostatnim artykułem „Ger- 
manji* możnaby się obawiać by usiłowa- 
nia polityków porozumienia nie doprowa- 
dziły do pokoju przed pokonaniem wro- 
gów na zachodzie, 


Wizyta cesarska, 


Z Berlina pod detą 14 marca donoszą: 

Cesarz złożył dziś przed południem 
około 10 i pół dłuższą wizytę kanclerzowi 
Rzeszy hr. Hertlingowi. 


Stanowisko Polaków 
w Miemczech. 


„Berl. Tageblatt" dowiaduje się z kół 
parlamentarnych: 

Akcja porozumiewawcza w sprawie pol- 
skiej, o której donoszono, nie może po- 
zostać bez wpływu na zachowanie się Po- 
laków niemieczich w parłamencie i w sej- 
mie pruskim, Koła rządowe spodziewają 
się, że zaznaczy się to już w najbliższym 
tygodnin przy obradach i głosowaniu nad 
nowemi kredytami wojennemi, — słowem, 
że Polacy, wbrew temu, czego trzeba by- 
ło spodziewać się z ich zachowawia się i 
deklaracji w ostatnich tygodniach, nie od- 
tzuca nowych kredytów wojennych. Do 
ostatniej chwili jeszcze nie zapadła uchwa- 
ła frakcji co do formy, w jakiej mają Po- 
lacy wziąć udział w obradach budżeto- 
wych. — Dotychczas Polacy głosowali za 
wszystkiemi kredytami wojennem:, 


Telegramy. 


Komunikat niemiecki 
Berlin, 15-go marca. (Urzędowo) 


Z widowni zachodniej. 


rom woisk rezerała marsznfta polnego 
Rs. Rnpreczta Buwarsiiego. 


Słaba w ciącu dnia działalność artyle- 
tyjska wzmogia się ze z:nierzchem w kil- 
ku odcinkach. W związku z naszymi i 
nieprzyjacie!skin natarciamiwywiadowczy= 
mi, strzelanina przejściowo potężniała. 


fromt Niemieckiego Tastępcy Tronu. 


Spostrzeżcn. że punkt 
francuzów na słedrze w Reims znów 
był czynny. Stanowiska nasze na półno- 
cy i na północnym wschodzie od Prosnes 
podlegały od południa burzącemu ognio- 
wi. Duże oddziały francuskie. które ru- 
szyły naprzód wieczorem na szerokim 
froncie. z ołały się usadowić w czołowych 
okopach naszych tylko na zachodzie od 
drogi Thuiry-Nauroy; pozatem odrzucono 
je w walce zblizka. 

Na wschodnim brzegu Mozy panowała 
przez cały dzień spotęgowana strzelanina, 


Z widowni wschodnioj. 


W kilku bitwach rozproszono bandy 
nieprzyjacielskie, zagrażające na Ukrainie 
kolejom, wiodącym z Homla 1 Kijowa do 
Bachmacza. Bachmacz zajęto. 


Z pozostałych terenów walk nic no- 
wego. 


obserwacyjny 


Generni-koatermistrg 
IUBEND0 PF 


Jak obetnie wygląda Moskos? 


Niedawno z Moskwy przybyły niemiec 
tak opisuje wygląd tego miasta: 

W soku ub. od marca do października 
t j. do chwili wybuchu wojny domowej, 
było względnie życie w Moskwie możliwe, 
od chwili jednak wybuchu wojny domo= 
wej położenie zmieniło się na gorsze, 

Przed bramami domów utrzymują straż 
lokatorzy, w dzień kobiety a wieczorem 
mężczyźni, zmieniając sie co dwie godz- 
my. W każdej bramie umieszczony jest 
aparat sygnalizujący, za naciśnięciem któ- 
rego dzwonią alarmujące dzwonki, na od- 
głos których biegną wszyscy mieszkańcy 
domu na pomoc, W każdym domu jest 
tylko jedna brama otwarta a pozostałe są 
pozabijane deskami, 

Bardzo często na ulicach bywają ob- 
rabowani przechodnie. Większość ulic nie 
oświetiona, 

Tramwaje kursują tylko do godziny 8 
wiecz., ponieważ jednak jeżdżą nimi prze- 
ważnie żołnierze, którzy nie piacą za jaz- 
de, więc zwykli śmiertelnicy i tak z nich 
nie korzystają. Dorożki niżej pięciu rub- 
Ji za kurs dostać nie moźna. Sklepy i 
wszelkie interesy zamykane są o godzi- 
nie 5-ej. 

Towary kupowane są po b. wysokich 
cenach a po jeszcze wyższych odsprzeda- 
wane. Srodki żywnościowe kosztują 
wprost bajeczne sumy; funt szynki — 


6 rub, pud mąki 90 rub., jabłka po 2 rub, 
za sziukę, obuwie 200 — 300 rubli. 

Moskwa mimo to bawi się nadzwyczaje 
mie: teatry, koncerty, kina i kowiarnie — 
przepełnione, 

Niemiec, który opisuje te takty, nade 
mienia, że podróż z Moskwy do Berlina 
trwała 14 dni, a za dorożkę ze swego 
mieszkania w Moskwie do dworca kolejo« 
węgo musiał zapłacić 10 rubli, oprócz te- 
go bilet do Petersburga oirzymał dopiero 
za dopłatą 40 rubli. Tragarz, który wniósł 
bayaż do wagonu, otrzymał za to 10 rub, 

W Moskwie zaprowadzono tylko kartki 
na chleb, mięso, cukier á na mleko, lecz 
można wszystkiego dostać i bez kart po 
wysokich cenach. Chieba otrzymuje się 
dziennie tylko pół funta i to nb. w bar- 
dzo złym gatunku, więc też przeważnie 
piecze się chleb w domu, 

Prezydentem Moskwy jest prof. Rud- 
niew, lecz miastem rządzą bolszewicy z 
radą robotniczą na czele rezydują w gma- 
chu b. generał-gubernatorstwa. 

Powszechna panuje wiara, że bolsze- 
wicy już długo nie będą rządzili i ża 
wkrótce stanie na czele monarcha, nie 0+ 
bejdzie się jednak ten pizewrót bez roze 
lewa krwi. 


U sprawie powrotu uchodźców. 


Prawdopodnie otwarta zostaną dwia eks- 
posytury transportowe dla uchoóźców, je= 
dna w Mińsku, a druga w Kijowie, 

Komaty, zwiążane z powrotem uchodźe 
ców z Rosji, wyniosą około 10 milj, rubli, 
z czego część wydstków bądsie musiało 
ponieść społoczeństwo, owent, sejmiki, enęść 
— państwo. Główae wydstki, które spa- 
daą na państwo będą dotyczyły opieki sa- 
nitarnej. Każdy, pragnący wrócić do kra- 
fu, będzie musiał podlegać szerspółowym 
oględzinom Jskarskim í odbyć trzytygodniówą 
kwaraatannę, Od kwarantanny nikt nie 
będaie zwolniony, nawet osoby zamożne, 
które dotychczaa przedostawały się do kra. 


| ju drogą okiężuą przez kraje neutralne, 


Gə do sposobu przedostawania się do 
liuji, to delegaci, zy z ramienia *ydzia= 
łu reamigracyjnego wyjechać mają do Miń= 
ska, porozumieją sią tam s komitetem, u- 
tworzonym specjalnie dla spraw powrotu 
uchodźców, przed para miesiącami, Na czele 
jago stoi p. Władysław Grabski, 

Przy ekspedjowaniu uchodźców do kra. 
js ma być zachowana Kolejność: terytor= 
jalna i materjałos, 

Kolejność terytorialna ma polegać na 
tem, aby, wobec uirudnień kolejowych, 
wpuszezać do Królestwa naprzód uchodźe 
ców e miejscowości, położonych najbliżej 
punktów etapowych, Nawiasem dodać nae 
leży, że podróż odbywać sią będzie praw- 
dopodobnie znaczną część drogi pieazo, 
Jut- na kołach do pewnych określonych 
węzlów kolejowych. Kolejność materjalną 
poiegać ma aa segregowiaiu uchodźców 
wsdług ich wamożsości, eposobu sarobko« 
wasia i zdolności gospodarezej. Pierwszą 
kategorję Btanowić będą prawdopodobnie 
wiaścełele posiacłości miejskich i wiej- 
skich (większych), a także urzędnicy; drd* 
gą drobna własność ziemska i rzemieślnicy; 
trzecią drobui supcy i bezrolni, Uchodźoy, 
posiadający zajęcia w Rosji, ewent, potrze 
bni dla tamtejszych organizacji polekich, 
będą prawdopodobnie stanowili kategorją 
ostatnią. 


W sprawie sprzeńciy maiat. 


Wobec wszczęcia przez niektórych re- 
ntów kwestji, czy można sporządzać ak- 
sprzed: dóbr majoratowych, Ministe- 
om sprawiedliwości rozesłało okólnik tej 
treści: 

Według ogólnej zasady, wyrażonej 
w prawie Ę dn. 16 października 1835 r, 
HH majoratowe nie mogą być sprzeda- 
wane nietylko z wołi samego właściciela, 
gle nawet za długi, bądź skarbowe, bądź 

rywatne; prawo z dn. 30 czerwca 1913 r. 

Joa właścicielom dóbr ordynackich, 
majoratowych i poduchownych na sprze- 
daź drobnych działek gruntu włoścjanom 
małorolnym lub beżrolnym, pod warunkiem 
wzńiania konieczności takiej sprzedaży i 
uzyskania zezwolenia Departamentu sądo- 
wego Senatu Rządzącego, co do sprzeda- 
ty zaś gruntów z dóbr poduchownych ze- 
zwolenia głównozarządzającego urządzeń 
rolnych i rolnictwa. 

Zważywszy, że w Królestwie Polskiem 

narazie niema mrzędu, odpowiadającego 
Departamentowi Sądowemu Rządzącego 
Senatu, że z chwilą przekazania na mocy 
patentu z dn.:12 września 1917 r., Radzie 
Regencyjnej najwyższej władzy państwowej, 
ER tej władzy prawnie należy do tej- 
łe Rady, ministerjum wyjaśnia, Że w ob- 
szarach okupowanych do zbycia w jaki- 
kolwiek sposób majoratu potrzebne jest 
zezwolenie Rady Regencyjnej, 

Oprócz tego w obrębie Sądu Apelacyj- 
dego warszawskiego do zdobycia majora- 
łów potrzebne jest zezwolenie szefa ad- 
ministracji, o ile do danego majoratu sto- 
suje się rozporządzenie z dnia 19 lipca 
1916 r, detyczące zgłoszenia majątku, 
należącego do poddanych państw nieprzy” 
Jacielskich. 

Rejenci przeto do czasu wydania no- 
wej ustawy o majoratach winni się rządzić 
powołanymi wyżej przepisami a w szcze- 
gólności nie maja prawa sporządzać ża- 
dnych aktów, dotyczących zbycia w jaki- 
kolwiek sposób majoratów, tudzież obcią- 
żanie ich mowemi zobowiązaniami o ile 
nie zostało złożone odpowiednie zezwo- 
lenia: 1) Najdostojniejszej Rady Regen- 
cyjnej, 2) w odnośnych wypadkach szefa 
administracji generał-gubernatorstwa war- 
szawskiego. 


2 ziem polskich, 


Warszawa? 


S. p. Henryk Grubińsxi. 


Wczoraj zmarł w Warszawie $, p. Hen- 
tyk Grubiński, artysta dramatyczny naj- 
pierw teatru Rozmaitości, następnie reży- 
ser teatru Małego, później dyrektor teatru 
polskiego w Łodzi, ostatnio emeryt Zrze- 
szenia artystów teatru Letniego. 

Urodzony w 1847 roku, š, p. Henryk 

—Giubiński był uczniem szkoły dramatycz- 
nej Jana Chęcińskiego. Następnie objął 
stanowisko profesora w szkole Emila De- 
rynga i w szkole Towarzystwa muzycz- 


nego. 

S. p. Grubiński do składu teatrów war- 
szawskich wszedł przed 45-u laty i grywał 
z powodzeniem lekkich amantów i role 
konwersacyjne. 

Pozostawił po sobie żonę oraz dwóch 
synów, z których jeden Wacław Grvbiń- 
ski, literat, znajduje się w Rosji, a Bole- 
sław jako żołnierz rosyjski, przebywa obec- 
mie w niewoli w Niemczech. 

Konkurs o nagrodę 3,0060 mk. 

Przed ciągnieniem %5-ej klasy Loterji 
Legjonów Polskich (styczeń 1918) Kole- 
ktura Wysylkowa Loterji ogłosiła konkurs 
9 nagrodę 3,000 mk., która przypaść miała 
w udziale temu, kto odgadnie, na jaką wy- 
graną padnie w Ostatnim dniu ciągnienia 
loterji premja 100,000 mk. Na wypadek 
kilku zgodnych odpowiedzi — nagroda mia- 
ła być rozlosowasa, Ponieważ Kolektura 
Wysyłkowa otrzymałe kiłkadziesiąt odpo- 
wiedzi, które odgadły fortunę I przewi- 
działy, że promja padnie na wygraną 4,000 
mk., wigo Zarząd Koiektury Wysyłkowej 
przystępuje obecnie do rosłosowauia na- 
grody. Losowanie odbędzie się publisznie 
we wtorek dnia 2 kwietnia w lokalu Dy- 
rekcji (Trębaska 2) o godz, 10 rano. 


Ekehuma2ojs legjsnisty. 

Niedawno zmarł w szpitalu Ujazdowskim 
legjoniste, Btanistaw Kafebaum, którego 
pochowano na emeatarzu chraeścjańskim. 
Potem jednak rodzina się o tem dowie- 
dziaia i przedztawiła dokumenty, że smar- 
ły byt żydem, poczem przeniosła zwłoki 
z omentstza cehrześcjąńskiego na żydowski. 

Żądzata woźnych ządów połaskich. 
Dn. 18 b, m, delegacja wożnych sądo- 
ych udożyła klerownikowi ministerjum 
ira eGJiwośęi deklarację, zawierająca mig- 


dzy innemi żądania: unormowanie godzin 
procy w ten sposób, aby dzień roboczy nie 
wynosił więcej niż 10 godziu łącznie z 
obiadem; podwyższenie pensji do 260 mk. 
miesięcznie. 


Uchwała sejmiku włocławskiego. 


Na posiedzeniu sejmiku pow. włocław- 
skiego z dn. 28 z. m, po zamknięciu ze- 
brania przez nacz. powiatu, p. Ciechom- 
ski odczytał następującą rezolucję, podpi- 
saną przez członków sejmiku: 4 

„Niżej podpisani członkowie Sejmiku 
stwierdzają, że dotychczasowa organizacja 
życia samorządowego w Królestwie Pol- 
skiem, oparia na ustawach nieprzystoso- 
wanych do warunków krajowych i nieu- 
wzgiędniających samodzielności społeczeń- 
stwa polskiego, nie daje rękojmi pożytecz- 
ności pracy w sejmikach. 

Uważamy panujące dotąd stosunki 
w związkach komunalne za anormalne, 
członkowie sejmików nie pochodzą w wy- 
borów, zaś cała egzekutywa leży w rękach 
władzy okupacyjnej. 

Sądzimy, że tylko istotne, nie pozorue, 
usamodzieinienie pracy samorządowej zdo- 
ła skupić przy niej najlepsze siły społecz- 
ne, wobec czego żądamy: 

1) natychmiastowego dokonania wybo- 
rów,. 

2) niezwłocznego utworzenia z wyboru 
sejmików wydziałów wykonawczych i prze- 
lania na nie administracji samorządowej.” 

Poznań — čutno — 
rszawa. 

Sejmik prowincji Poznańskiej, jak do- 
nosi „Nord, Alig. Ztg.”, wyasygnował na 
budowę linji kolejowej: Poznań — Kutno 
—Warszawa, zapomogę 5000 mk. 

Linja ta będzie posiadała ogromne zna- 
czenie, wobec mawiązania oczekiwanych 
ożywionych stostnków gospodarczych mię- 
dzy Poznańskiem o sąsiedniem państwem 
Polskiemm, jak zaznaczył w swem przemó- 
wieniu nadprezydent v. Ersenlart—Rothe. 


0 drogą z Krakowa do QCjcowa, 


W sprawie budowy projektowanej dre- 
gi z Krakowa do Ojcowa „Kurjer lilustro- 
wany* pisze: 

Ks. Czartoryscy, właściciele Ojcowa, o 
ile tylko droga poszłaby przez Ojców, Do- 
liną Prądnika ku granicy galicyjskiej, e- 
fiarowują bezpłatnie teren i materjał rm 
przestrzeni kilku kilometrów. 

Droga winna być najpierw budowana 
Doliną Prądnika w kierunku Krakowa, f. 
j ku wsi Giebułtów, gdzie kończy się 
droga powiatowa pow. krakowskiego z od- 
nogą od miejscowości Grodzisko do Ska- 
ły i do wsi Nied.wiedzie pod Słomikami, 
t.j. do szosy Warszawsko-Krakowskiej. 
W ten sposób przecięłoby się najbogatsze 
rolnicze gminy w pow. Olkuskim, połą- 
czyłoby się Olkusz z Krakowem, tworząc 
jedną z najkrótszych dróg pomiędzy temi 
miejscowościami. 

Droga, idąca Doliną Prądnika, byłaby 
jedną z najpiękniejszych w całej Polsce i 
umożliwiłaby w przyszłości Krakowianom 
wyjazd na lato do Ojcowa. 


Birdomości biożeco, 


— Pelak wynalazcą tanków. 

Jak donoszą z pewnego Źródła wyna- 
lazcą „tanków“ t.j. olbrzymich opance- 
rzonych samojazdów bojowych tak siyn- 
nych obecnie przy ofensywach koalicji — 
jest warszawianin inżynier Prószyński sya 
nieodżałowanej pamięci Promyka. Uprze 
dnio wynalazł on już ulepszony system 
kinematografów. 

Przed wojną wyjechał do Nowego Jor- 
kn, gdzie pracował w dziale samochodów, 


— Odznaczenie hr. Szcptychiego. 

Cesarz Karol nadał geceral - majstowi 
hrabiemu Stanisławowi Bzeptyckiemu, w oz- 
mania anakomitej służby, wieiki krzyż orde- 
ru Franciszka Józefa z dekoracją wojenną, 


— „$azeta Narodowa‘, 

„Gazeta Narodowa”, założona podczas 
toczącej się wojny — pisze w numerze wezo- 
rajszym: 

„Ź dniem dzisiejszym na mocy rozpo» 
rządzenia Zastępezej Komendy genesraluej 
5-go korpusu z dn. 12 marca r.b, podlega 
nasza „Qszeta Narodowa" cenzurz8 pra- 
weneyjnej s powodu artykułu naszego w 
nre 58 p. t „Fronda hakstystyczna” 
w związku z srtykułem w n-rve 348 z r.- 
ub. p.t. „Władsa wojskowa a hakatyści*, 


— Drugie śnizdanie na ówiącono dia 
żołnierzy polscich. 

Zorganizowany przy „Kole Pomocy 
dla Legjonistów Polskich“ komitet świą- 
teczny urządza w niedzielę, 17-go b. m. 
R 10 do Zw południe w cukierni 
p. Qostomskiego (dawniej Roszkowskie- 
go) drugie śniadanie, z którego czysty 


ja tegoż dnia o godz. 5-ej. 


O smutnych obrzędach zawiadamiają życzliwych I. znajomych ciężko 


stroskani 


dochód przeznaczony jest na święcone 
dla żołnierzy polskich bez względu na 
to, w jakich obozach względnie forma- 
cjach obecnie przebywają. 

Komitet nie wątpi, że społeczeństwo 
łódzkie poprze usilnie ten ze wszech 
miar zasługujący na poparcie cel. 

— „Szopka żołnierska” na fundusz 
zapomogowy im. Jaśsa Wocałewzkisgo. 

Dnia 18 b. m. o godzinie 7 i pół 
wieczorem w teafrze Polskim zostanie 
odegrana przez siły wyłącznie harcer- 
skie „Szopka żołnierska" Marcinow- 
siej, w 3 aktach i 2 odsłonach. 

Sztukę reżyseruje p. Zaborski, a 
śpiewy p. Powiadawski. 

Podczas entraktów będzie przygry- 
wała orkiestra Q.mnazjum Polskiego 
T-wa „Uczelnia“ pod dyrskcją pana 
Goebla. 

Bilety do nabycia od godz. 9 rana 
do 6 wieczór w firmie „J. Fruzińs'i" 
Piotrkowska 71, a w dzień przedstawie- 
nia od godz. 5 po poł. w ka: 
Polskiego. 

— Ze Stow. Artystów | Zwolenników 
Sztuk Fięt" zch, 

Dziś, o sdz.8 i pół wiecz. w lokalu 
Stow. (Piotr«owska 71) będzie wyrło- 
szony 4-ty z rzędu odczyt „O odrodze- 
niu w sziuc=.” 

Odczyty z historji sztuki cieszą się 
dużem po niem, czego dowodem 
jest ciągłe +rzybywanie słuchaczów. 

„Wystaw: wiosenna wzbudziła żywe 
zaintereso ie. Wobec poraźnej ilości 
zadeklaro«. ych prac, dalsze zgłoszenia 
przyjmowane być mogą tylko do dnia 
20 b. m. W skład „jury“ weszli artyści 
malarze: Franciszek Łubieński, Adolf 
Berman, inż. Henryk Lewinson oraz art. 
rzeźbiarze Jerzy Leman i Marek Szwarc. 

W celu planowego i artystycznego 
urządzenia „wystawy wiosennej” powo- 
łano specjałną komisję, składającą się 
z 15 osób. Ogłoszono też konkurs na 
plakat „wystawy wiosennej” i uprasza 
się wszystkich wystawców o wzięcie 
udziału w powyższym konkursie oraz, o 
nadesłanie swych projektów na zebranie 
w dniu 17 b. m. o godz. 7 wiecz. 

Bliższych informacji o „wystawie 
wiosennej” udziela kancelarja Stow. od 
godz. 8 do 10 wiecz. 


— Teatr Polski (Cegieiniana 63). 

Dziś i juiro o godz, 7 i pół wieczorem 
„Aktorowie dworu". 

Jutro o godz. 3 popol. „Romans pana 
szefa", 

— Benedykt Horiz dia dzieci, 

Dr. 23 b. m. w sali koncertowej o g. 
4 po poł. znakomity bajkopisarz polski, 
Benedykt Hertz wypowie bajki wiasue dla 
dzieci, Wiadomość ta wywołała niewst- 
pliwie duże zainteresowanie śród naszej 
miodzieży. 

Bilety w Czytelni Nowości Alfreda 
Straucha, Dzielna 12. 

— Z teatru „Uranja*t, 

Przedstawienia w teatrze „Urania” cie- 
szą się nie słabnącem powodzeniem, szcze- 
gołmie na wyróżnienie zasługują występy 
pani Sylwji Coletti, śpiewaczki, obdarzo- 
nei sympatycznym głosem, i monologi 
hurmerysty p. Broneckiego, który swemi 
kupletami, jako Szlojme Bolszewik i wspó- 
mnienia rosyjskiego czynownika zbiera za- 
słażone oklaski. Oprócz tego wymienić 
należy p. $. Ruźską, Raweską i Cesia. 

— Z łódzkiej miejscowej R. 0. 

Łódzka miejscowa Rada opiekuńcza 
przesyła nam nast. sprawozdanie kaso- 
we za miesiąc luty. 

Przychód: odRady głównej orie- 
kuńczej: z funduszu ogólnego mrk. 25000, 
od centralnej Komisji ratowania dzieci: 
z funduszu Czerw. Krzyża Ameryk. ma- 
rek 65,775; zwrot pożyczek 948,40, ofia- 
ra p.A. Scheiblerowej dla najbiedniej- 
szych do podziału przez gminy chrześ- 
cjańskie 80,000, drobne ofiary 110 mrk., 
zaczerpnięto z funduszów specjalnych— 
aaa mrk. 55 fen. Razem 190,201 mk. 

en, 


ch, 
KLARA HAUPT 


po krótkich cierpieniach zmarła dnia 16 marca 1918 r., przeźżywSzy łat 61, 

Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. św. Andrzeja ii do kościoła 
św. Krzyża nastąpi dziś, t. j. w soboję © godz. 6 wieczorem. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w poniedzialek dn. 18 marca o g. 11 rano, Eksportac- 


Brat, siostrzenica i ksiądz. 


Rozchód: Zapomogi dla instytucjł 
dziecięcych mk, 65,990, zapomogi różnym 
instytucjom mk. 4,488, drobne zapomogi 
mk. 2,307 50 f, wypłacono na zakup obi- 


wia 35,000 mk. na administrację 2,416 
mk. 45 f, razem 110,201 mk. 95 £ 

Pozostaje do podziału przez komisje 
parafjalne złożona przez W. P. A, Schei- 
blerową suma 80,000 marek, dla nejbied< 
niejszych osób z pośród gmin chrześcjańs 
skich, Razem 190,201 mk. 95 £ 


— Bdmołanie zebrania, 


Zapowiedziane na dziś zebranie ogólne 
roczne Towarzystwa Schronisk św. Stani- 
sława Kostki, z przyczyn od zarządu nie- 
zależnych zostało odwolane. 

Drugi termin zebrania, które odbędzie 
się w tym samym lokaln (Aleje Kościusz- 
ki Ne 17 — Stow. polskich kupców i prze- 
mysłowców), wyznaczono na dzień 3 kwię« 
tnia o godz, 4 i pół popołudniu. 


— Zo Stow. Druxarzy łódzkich, 


Jutro o godz. 3 popoł. w lokalu wlas 
snym przy ul. Nawrot 20 odbędzie się 
ogólne zebranie roczne członków Stowae 
rzyszenia Diukarzy łódzkich z następują 
tym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie 
zebrania; 2) odczytanie protokółu z po- 
przedniego zebrania; 3) Sprawozdanie z dziąe 
łalności i kasowe; 4) wnioski zarządu i 
członków; 5) wybory. 

Zarząd Stow. wprasza członków o pun- 
ktualne i jaknajlicze.ejsze przybycie. 

— Ze Stow. Praca", 

(i) Pod przewodnictwem p. A. Zięe 
talskiego, odbyło się posiedzenie zarzą” 
du Stow. zawodowego robotników prze” 
mysłu włóknistego „Praca*, na którem 
załatwiono sprawy następujące. 

Przyjęto do w adomości, że komisja 
specjalna ze strony Stow. „Praca“ wraz 
z zarządem Stowarzyszenia spożywców 
„Wyzwołenie* odbyła konferencję w 
sprawie połączenia ssładnic obu stowa* 
rzyszeń. 

W zasadzie wyrażono zgodę na pro% 
jektowane zlanie się w jedną organiza” 
cję—z warunkiem, iż uchwała ta przed- 
stawiona będzie do zatwierdzenia ze” 
braniu ogólnemu członków obu stowar 
rzyszeń. 

Zarząd zatwierdził projekt zorgani* 
zowania kursów wieczornych ogólno= 
kształcących dla członków Stowarzy” 
szenia, które odbywać się będą w po* 
niedziałki, czwartki i niedzielę, od go- 
ziny 7 i pół do 9 i pół wieczorem, w 
lokalu Stowarzyszenia, przy ul. Wól- 
czańskiej Ne 130. 

Na razie wykładany będzie język pole 
ski i arytmetyka. Opłata wynosić bę” 
dzie 2 marki miesięcznie. 

Na zapowiedziane jutro t. j. w dniu 
17 b. m. w Pabjanicach ogólne zebra” 
nie oddziału Stow. „Praca* delegowani 
zostali z ramienia zarządu pp.: Pawłow- 
ski, Tysiak i Gajewski, 

— Z Giełdy pracy. 

Wczoraj wieczorem w Domu Ludowym 
przy ul. Przejazd 34, odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Wiktora Groszkow= 
skiego, posiedzenie wspólne Rady i Komi 
teju Giełdy pracy dla robotników chrze- 
ścjańskich. 

Przyjęto sprawozdanie Giełdy pracy, 
odczytane przez sekretarza biura p, Klimą- 
szewskiego za czas od 5 do 12 b, m., wy- 
kazując, że zatrudnionych było 146 robo- 
tników, którzy przepracowali 678 dniówek, 
a zarobek ich wyniósł mk. 3224. 

Na wniosek przewodniczącego zgodzda« 
no się na podniesienie pensji wszystkim 
pracownikom Giełdy po 10 mk. miesięcze 
nie każdemu, przyczem podwyżka ta obg- 
wiązuje już od 1 lutego r. b. 

Z chwilą rozpoczęcia robót na większą 
Skale, co da możność osiągnięcia większych 
dochodów, wyznaczona obecnie podwyżka 
zostanie powiększona, [0] 


— Zastrzeleny bandyta. 


Na ulicy Wacława urzędnik komisjł 
tropienia bandytów zauważył dwóch 
podejrzanych osobników, Na wezwas 


4. 


nie, aby się zatrzymali, obydwa) rzucili 
się do ucieczki; jeden z nich przesko- 

ł przez wysoki płot przy ul. Roki- 
Gińskiej 10 i zbiegł, a drugi, jak się o” 
kazało, Władysław Wójcik wyciągnął 
nóż | rzucił się na goniącego go ajenta 
policji. Wtenczas jeden z urzędników 
wystrzelił z rewolweru do napastnika, 
Raniąc go Śmiertelnie, 

Zabity Władysław Wójcik był zna- 
nym bandytą i znaleziono przy nim 
różne narzędzia złodziejskie. 

CER KE PEPE ZE "OZON TYTATZCJ WONI 


Skrzynka do listów, 


Szanowny Panie Redaktorze, 
Pozwól, iż za pośrednictwem poczytne- 
go organu Pańskiego, zamieścimy słów 


arg. 
„Zrzesżeni od szeregu miesięcy w tor- 
Pre samopomecową, na wzór podob- 
ych organizacji w obozie, staraliśmy się 

między zgrupowanymi w obozie legjo- 
istami-todzianami, których liczba sięgała 
w swoim czasie £00-tu, nawiązać ściślej- 
Bzy kontakt, w celu peczynienia zorgani- 
żowamych starań œ  ulżenie doli 
jnteraowanych.. Nawiązany w tej myśli 
keutakt z paru instytucjami łódzkiemi przy 
niósł nam pokaźne rezultaty w. zakresie 
wszelkiego rodzaju poparcia, 

Poczytujemy sobie za miły obowiązek 
złożenia tym wszystkim, którzy pamięcią 
swą © nas przyczynili się do Stworzenia 
paru chwil lepszych, słów prostej, lecz 
wdzięcznej podzięki*. 

Nie wątpimy, Sz. P. Redaktorze, iż nie 
zechcesz odmówić nam łask, gościny na 
łamach Swego pisma i korzystamy ze 
sebności zapewnienia Go, o swym nie- 
riaiermym Szacunku 

Komisja Zarządu 
Koła legjonistów-loczian w obozie inter. 


Przewodniczący 
J. Kasprzycki. 


Sekretarz 
Zygmunt Mirski Brodek, 


Ostatnie telegramy, 


Król Rumuński wyjechaź do 
Szwajcarii. 

Specjalny korespondent „Posti 
Naple* donosi do swojego dzienni- 
ka; Król Ferdynand Rumuński od: 
jechał do Szwajcarji, W dniu 1-go 
marca zostały rokowania przerwane 
w Bukareszcie i hr. Czernin zjechał 
się dzień późoiej z królem Ferdy- 
nandem w Maranesti, w półneonej 
Mołdawji. Król Ferdynand eświad- 
czył że nio chce swoją osobą po- 
większaóć przeszkód do zawarcia 
trwałego pokoju, dla tego opuści 
Ruminję, aby ułatwić poło- 
tenie, W poniedziałek wyjechał król 
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do Pleoeśti i stąd przez Siedmiogród, 
Węgry i Austrję do Szwajcacji. 


Ewakuacją wysp Alandzkich 

Urzędowo donoszą ze Stokholmu pod 
datą wczorajszą: 

Z wojsk rosyjskich na wyspach Alandz- 
kich pozostało jeszcze około 500 osób 
przeważnie polaków, ukraińców i estoń- 
„czyków, których przetransportowano na 
okrętach szweckich do Szwecji, Większy 
kontyngens wielkorusów został przeprowa- 
dzony do Libawy. Obecnie przeto na wy- 
spach krążą jeszcze jedynie w niewielkiej 
liczbie rosyjscy nienzbrojeni maruderzy. 

Ewakuacja odbyła się, zgodnie z po- 
rozumieniem, pod szweckim nadzorem. 

Obecnie wojska szweckie ukończyły 
swe obowiązki i wobec tego wracają 
do ojczyzny, który to proces już się 
rozpoczął. 4 

W celu uchrony własności rosyjskie- 
go majątku państwowego, pozostały 
jeszcze rfiewielkie oddziały szweckie. 

Powrót wojsk z wysp w żadnym 
wypadku nie decyduja o stanowisku 
politycznem Szwecji. 

Ultimatum Holandji, 
„Nieuwe Rotterd. Courant" pisze: 
Nie ułega wątpliwości, sądząc z do- 

niesień au i z Waszyngtonu, ża 
warunki, do przyjęcia których ch a 
skłonić Ameryka koalicja a do sA 

znanych uchwał londyńskich co do E 
stąpieria naszege tonażu, przyjęły ô- 
becnis formę alimin let nić jest 


równie przykrem, jak usiłogzpnie, kof* 
czy wyżej wzmiankowany ik, rmi- 
dania temu gwałtowi cech pliiszczyka 
sprawiedliwości. 

O żywność, 


„Titwes* pisze: „Angielski gabinet wo- 
jenny zdecydował, iż przy podzials tonas 
žu, w stosunku do potrzeb, pierwśżeń. 
stwo mieć będą transporty żywnośsiowe. 
A więc nie starczy okrętów i na to i na 
trinsporty wojska, Gabinet tedy rezygnu- 
je z dostaw wojskowych, eby nie dra- 
źniė ludności brakiem produkiów, Jest to 
punkt zwrotny w polityce Aagiji Wat- 
niejsze jest życie niż wojna”. * 

Zdenerwewanie Angliji. 

Dzienniki szwajcarskie zgodnie dono- 
szą, że we Francji i w Angli z powodu 
oczekiwanej ofsnzywy nisckiej panuje 
gorączkowe wprost zden*:wowanie, 


Przesiedlenie do Moskwy. 
Zgodnie s doniesieniem Hayasa z Poe 
tarsburga z du. 14 b. m., ursędowo gabas 
sano opuszczania miasta przez mieszksń: 
ców, gdyż ewakuacja jest iu; ukończona. 
W tym celu został resrwasy ruch po- 
ciągów, Rada Komsuz Komuny Peters. 
burskiej—tak brzmi obecne nazwa stolicy 
ifjaj okolic—pczwoliła na wydawanfe po- 
nowne t. zw, piam mieszczańskich, zawie- 
Bzenych od csasu Oatatniej ofensywy nie- 
mieckiej, 
Pot, Ag. Tel. została przeniesiona do 
Moskwy i otworzyła filją w Boterahungi. 


"4 pok. z kuchnią 
4 — § pokoi z kuchnią 
8 pokoi z kuchnią * xime 


Lokal na skład lub magaz. 
6 pokoi z kuchnią ' 737g: io 
8 pokoje z kuchnią 7575 pg7, Pot 


2 p. oficyna. 


3 pok. z kuch. 2775,20 
Uiktud kyplelowy 


s . 
Umowy i projekty. 
Ogtęszono obeenis w Niemcz; w całe 
kow bramienin trsktat, zawatfy między 
sę! a Finiandją. Warto zapoznać 

s dosboymym tekstem najważnie rego 

tyky Igo, który brsmi tate „Stromy, 
Że jące umowę, oświedczają, ża mig- 
zB.) yri a Finlandja nierfa stanu wo- 
jefinegó i ons sy sdecydowsag żyć w 
przyszłości ws wzajemnym pokoju I przys 
jańni, Niemcy będą "ię sfurały o to, sky 
smodsielność i niepodiegłość („Sslbotsen= 


digkoit und Unabhsenzigkaii*) Finlanaji 
tyły uznane przes wszystkie caratwa, 

tnie, Fłalandja nie ustąpi żadnej 
e swych posiadłości któraniukolwiek 


obyknu moosrstwu, ani fje zaps%ni talkie- 
myć mocargtwu serwytygiu na som prawie 
ztderzchniczam, bez fipisedniażo porosu- 
mienia się co do tego z Niemttqni,* 


Publicysta niemiecki, hr. Reventlow, tak 
wyjaśnie znaczenie pęlitycane powykszoto 
zostrzeżanis: „Podcbny serwitut mógłby 
fuiadz= 


dotyczeć np. wysp Atupdzkich s 
kich punktów nadbrzeżńych, bąd: 
by hyć stworzony drogą zobo. 
terjal: Wreszcie nkt powyższy 
dotyczy rówfież umów, do Których sawar= 
qi ágy Fiuiandją a Rosią dążył bol- 
. Zakończenie artykułu I-go świad 

Ż Fiulandja weesła w specjąlnia ści- 
ły i prufny stosunek z państwgm niemiec- 

bm — fakt pocies>sjący i godny wyróż- 
enia,“ 

Co do wysp Alandskich, wiądoemo, że 
tręktak niemiecko - finlacdzki przewidaje 
antes'enie na nich fortyfkacji, porostałe zań 
sprawy przekazuje spacjalnej umowie, ma. 

BEA AMP 


Koncesjonowane Biuro Wynajmu bokali 
„Pośrednik, ti, u. Plofrkowsku 8 


POSZUKUJE: 
5 pokoi z kochnią w śródm, 9 7 e 


i wygod, pa I lub fl p. dla tekarza od 4 Lipca r, b. od Dzłelnej do t 
przy lub blizko Piotrkowskiej. = OPAT 
z wyg. Da partorze I, ewent. Il p. między ul. Długą a Słonkio- 
wicze i ul. Benedykta a Nawrot.—Od | kwiętnia ew. L/VII r. b. 


2 pok. z kuch. 
MA DO WYNAJĘCIA: 


na parterze, przy ul. Piotrk,, skladający się z dużoj gafi (12 1 pół 
na 6 metr.) oraz 8 pokoi. 


Sepak z kuch, zp” UP 
È pokoje z kuchn. pryw toe 8 p- 
3 pok. z kuch. 


w śrbdm. kompletaie urzą. 
dzony, warunki przystępne 
z kuch, i wygod. na È p. odpowiedni na klub, stowarzyszenie, biuro, kancelarj; rejenta eto, 
oraz inne lokale. 


Uprasza się pp. Właścicieli nieruchomości o przedstawianie przy zapisywaniu 
się w biurze szkiców (planików sytuacyjnych) tókali oiłarowanych, 


Ni 74 


od N, Rynku do ul. Benedykta 
od 1-go Lipca r. b. 


i wygod. przy al, Zlełonej na 1 piętrze 
od frontu, 
frontowy, skład, się z duż, sall o 6 
oka., małej sali o 4 okn,i 4 duż, pokoi 


Loku 


jącej być zawartą między Niems'm, Fia- 
Jandą i Szwecją a udsiałsm, na żąd nie 
Niemiec, nowych tworóx państwowych pad 
bałtyckich, a więc Kurlandji, Infin, Es- 
tonji, Wymieniony powyżej publicysta pie 
s w tej kwóstjij „Nie mozemy stūbia i» 
naczej tej umowy wyobra:ić, js tylo tak, 
46 Nial wesmą na siebia istotug gwae 
rancję r A zebowiącnala fiataadzkiego, bo 
Finlandja nie posada siły, aby dostarczyć 
faktyczuw) rękojmi, Niemcy zaś ją posła» 
dają, Tylko w tea uposób sprawa wysp 
Alandzkich będzie raz na zawsze załatwi0e 
na. Wyspy przestaną być pomostóm gos 
spodarogm i handlowym za Sxandynawji 
de Rosji przez Fiuiaadją.* 

I dodg': Jożeli Fimiandja będzi po- 
trsebowała ochrony, to Niemcy jej dostar= 
cmą. „Tak to obszar bałtycki nsbiera ode 
razu innego obliczs, Zatoka FMń ska (yrzedem 
wszystkiem Helsingfors) nie będzie ju: mos 
gta ułatwinó nieszedmianek nieprzyjaciele 
skich i gromadzenia floty nieprzyjacielskie 
jłkiegakolwiex rodzeju i jakiejkolwiek na” 
redowości.*  Wptywy nnglo-saskie będą 
ostatecznie Usuizte, „Rozwieą się wiil- 
kie plany znchedaio-wschoduie i wechodn O- 
sacliodaie, opracowywane przea Szwecję 
wraz z ksalicją, aby Europą północną, jako 
rynek zbytu, samkuąć przed Niems.mi.* 

Inai publicyści niemieccy w podobny 
sposób eceniają traktat niemiesko-fialandze 
ki, spodziewając sią od niege dla Niemiec 
aukcesów politycznych i ekonomicznych, 


OFIARA. 
słofona w administracji „Gazety Łódzkiej” 
Na szkoły w Chełmszczyźnie. 
Br. P, na rere pani O, składa 50 mk, 


zmzqd Polskiego Towarz. Teatralnego W Łodii 


prosi wszystkich Członków Towarzystwa o przybycie na 


Ogólne Zebranie 


która odbędzie się w pierwszym terminie w dniu 18 
marca o godz. 6-ej po poł, w sali Sekcji Przemysła 
Włóknistogo, przy ul. Piotrkowskiej 96, W razie nie- 
przybycia dostatecznej iluści członków, zebranie od- 
będzie się w. drugim, ostatecznym terminie tamże w 
dn. 27 marca o godz. 6-sj po poł. 

PORZĄDEK DZIENNY: Sprawozdanie Zarządu, 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, Wybory. 
Łódź, dnia 11 Marca 1918 roku. 


IANA 


warzywne, pastewne 1 
kwiatowe 


gwarantowanej dobroci 


dostarcza w każdej ilości 
SKŁAD NASION 


LEHRi SKA 


Warszawa, Żabia 2, 


Niniejszem zawiadamiemy Szan, 
Publiczność, że przy ul. 

Piotrkowskiej Ae 22 

i Przejazd (, róg Piotrk, 
zostały otwarte 


Atla Traow. Poyzjerkieh 


gdzie załatwiają się wszelkie czynno- 
Ści w zakres fryzjerstwa wchodzące. 
W niedziele Artele nie czynne, 


Zjedn. Komisja 
Zw. Zaw, Prac. Fryzjerskich. 


przedam 


M 138 m. 7 oficyna. KS 


Sprzedam 3 e Emt Potrzebni 


IFANS RAA 
Coroszeniu dromme. 


Akuszerka 2ye. przymaje. 


uł, Piotrkowska Ne 228 
m. 25. 


Dn anrzadania Kika majątków 
Do sprzedania oesie roz. 
msltej wiel'ości Wiadomość w Zgierzu 
na Przybytowie, ul/ Karola Ne 1 m. 3, co 


nied"ielx ód 9 r. 
z Sprzedzź porsslalej 
nterja. reszty towa ów męs- 
kich, demskich, dzłecinnych, gorsetów, 
oraz bielizny męskiej ul. Główna % 17 
sklep Galanterii, 


inteligentna pon mmergi 


ięz. polskiego, niemieckiego i rachunko- 
wości, aca się doskonale na gospodar- 
stwie dómowem i szyciu, doświadczona 
wychowawczyni, rutynowana pielęgniarka, 
amA posady. ymagania niewielkie. 
Oferty #ub. „O. P.* w Adm. G. Ł. = 
Jest do sprzedania duza kota: keza ul. 
i Zagajnizowa Ne 79 u gospodarza. 

R damski Rudzki Piotrkow= 
Krawiec sa 3 17, wykonywa z8- 
mówienia podług ostatniej mody i po naj- 
przystępniejszych cenach; kostjumy od 
mrk. 35, palta od 20, stknie od 10. Na 


zamówienie faso y papierowe, „Skad 
Mebie rokie de sprzadamia oraz cn- 

O w polskim i nie- 
mieckim języku Żakątna X 47 m. 16 G4- 


Storkiewicy, 

okazyjsie do sprzedania; Sza- 

Mehle fy, tóźxa, kanapy, krzesła orsz 

m szyna do szycia. Piotrkowska M 108 

Władysław Przezdzieck!. x 

? potrzebna siwąca, znają 

Na wies 53 inwentarz: wiadomość 
Główna X 17 m. 2. 


DLA DZIECI 


co środa, sobota I niedziela o 4 po poł, 
będą dane przedstawienia. 


Wszystko sią śmiać musi 
w tentrze „WRANIĄS 


Cogislniana M 34, 
Codziennie 2 godzinny program 
homerycznego śm echu. 

składający sią 15 atrakcji, między Inneml 


Kreton 7 svgjen! 25 tresowanemi 


psami, 


Sziojme bolszewik 1 clorpie- 
nia KOSS, mzędnika Sneen. 
Duet Huśtawki ż;P asc. 
wyk. Kaweska 1 Bronecki. 


UWAGA: Wkrólce będą demonstrowane 
kino-obrazy, Byrekcja. 


Specjalisty 2 


Dr. L PRYKÓLIŃI 


Choroby skórne, 
zewnętrzna i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Plotrkowskiej 
Przyjmuje od 8—2 i od 4—9, 
Panie od 5—6. 


są ludzie do pracy przy 
regùlacyi Bzuty. / Płata 
ny, dziecinne łóżeczko | dzienn © 8 mrk. 50 fen. z życiem. Proszę 
bez siatki | dużą chustkę Piotrkowska |zgłosić się do p, Szachmajstra Mania wieś 


Star__Zacaj, = = 


nauczycieli, fre- 


Nauczycielki, pij w, ts: 
wawczynie bony— pielęgniarki, ochroniar, 
xi; wykwalifik wanych rządców-agrono= 
mów I gospodynie poleca Piorws: 
rzędne Biuro pedagogiczna 
komendscyjne Ludwiński 
Piotrkowska 169. 


uczenloa zeolniejsza 

Potrzebna 4; pracowni sukien 
„Henryki*,_ Slenklewicza 83 m. RA IL p, 

aulenka do szycia 

Potrzebna stao Nacz 

wiejski samotny z dogoletnią 


Rolnik „pjaktyłą ze wiądeejwani, po- 


szitkuje wiadomość Dzielna 


Ne 52 u Inspektora. 
nauczycielka udzież 


kutynowana ja tano lekcji mw: 
zykł na fortepianie. Ulica Widzewska 94 


m. 18 II pietro. 
do reperacji rze. zyl 


Szwaczka Bielizny potrzebna za- 


raz na czas do Świąt z życiem i miesz 
kanlem. Główna 17 m. 2. 
poz, Z kuchni 


SKIED, po E. Wastiewskim, Śienkie- 
wicza M 67.0d 1 Lipca do wynajęcia. Zgła- 


szać się do gosp darza, SJ 
ranciszka -Obota zgubiła paszport nie- 
miecki, wydany w Łodzi. 
HE" ch Herman SĘ Piotrkowska MB 
zgubił książkę legitymacyjną na 3 osoby 
Ch i M. 
A a N T. 


wygodami. 


wydana z K. R. RE 
jóżefa Wójtowicz idzew ul Kopernika 
Ne 12 zgubiła książię Jegitymacyjną 
na 7 osób wydaną z K. R. Ch. i M. 5x 
Me Majerska zgubila paszport niemiec, 
ki wydany w Aleksandrowie. Odnieść 
ut. Dłusa 48.72 do pr ni. sę 
Tena ma Kocuel zgubia legitymację na 
308 by wyd*ną z K. R. Ch.i M, 
Tami ław TTE ul. Zapia X 10 zgubi 
książkę iegitymacy'ną na 10 osób, wy« 


dang z K. R. Ch. 1 M. RE 


PE Z 
Redakter i wydawca JAN GRÓDEK Przejazd $' Na maszynie rotacyjaćj w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8* 


